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Z ruchy przedwybor czego. 


Tajemnicza centrum 

„Centrum* ogłosiło następujący komunikat: 
„D. 17 b. m. odbyła się w Krakow!e posiedzenia 
członków Koła polskiego, należących do klabo cen- 
tram (no no, ilat tech tam hyło?). Uchwalono ros- 
winąć aksyg wyboresą pod hasłem encykliki Leo- 
na XIII. Zebrani protestowali przeciw pagłoskom, 
jakoby „centram“ alg rozbiła. Wystąpienie para 
posłów nie pociągnęło za sobą następstw, dla atron- 
niectwa sakodllwych*. 

„Kozławiei* są paradni! Tworząc dzisiaj amę- 
tuy ogon konserwy, proteatnją przeciw „pogło- 
skom*, jakoby centrum się rozbito! Oj, polityka 
od siedmiu boleści... Tak rwsne centrom jest del- 
alaj grupką 6 kuięży -+ poseł Konłowski jako de- 
legat konierwatystów. Bześciu zaś tylko księży 
liczymy tam, ponieważ atódmy, ka. Hanusiak, ule- 
dawno wystąpił z centram i jest dzikim. 


Ekacslencya prędko jedzie! Z Sącza da Draho- 
hycza. 

Pissa nam a N. Sącza: 

Sławetny burmistrz z N. Sącza, p. Barbacki, 
rozwinął w Radzia miejskiej aaciekłą agitacyę, 
aby Rade zaprosiła ekac. Korytowakiego do 
kandydowania o mandat gądecki (po á. p. Duna- 
jewskim). 

Ale uwiłowania bnrmistrza napotkały na ade- 

; cydowany opór wśród większości Rady oraz wśród 
demokratycznej więkaności obywatelstwa — i ekso. 
| Korytowski przekona się rychło, éa mandat w Sẹ- 
cen nie będzie dlań orzechem, łatwym do zgrysie- 
nia, ehoćhy mu w gryzienin pomagały mocne zęby 

pna starosty... 

"Wobec tego namiestnictwo rosgląda się sa in- 
nem, gościnniejszem dla skarhowo-podatkowej eks- 
celeneyi miasteczkiem. I podobno uznana rz takie 
Drohobycz, „nie bardzo podła miasto“. — 
Wprawdrie namiestnictwo nosiło się e zumtarem 
rozwiązania drohobyckiej Rady miejskiej e powodn 
jej brzydkiej gospodarki — 1 pono edykt rozwią- 
uujący Radę został jng wygotowany : ale wątpimy, 
czy srogi ukaz będzia sa Lwowa wysłany, jeżeli 
Drohobycz otworzy swa ramiona na przyjęcie eka- 
celeneyi. Oczywińcia mówimy to w przenośni, bo 
gkscelencya osobiśeia do Drohohycsa fatygo- 
wać się nie będzie! 

O prowineyo galicyjska, jakimż ty osobliwym 
jęstaś krajem! 


Gospodarka w Krakowie. 


Dziś rozpoczyna się dyskasya budżetowa w 
krakowskiej Radzie miejskiej. Zdnja się, Że po 


: Nowy 
Zyd wieczny tułacz 


opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 
l - Gwałtn.. gwałtu!.. — wołał Rodin okrop- 
nym głosem, 

Ależ to straszna rzecz| — zawołała Adry- 
anna, I blada, drżąca, słożywsey błagalnia ręce, 
rzekia do Dagoberta: — Zmiłuj się, pante 1... po- 
słachaj mnie... posłuchaj go... 

— Panie Dagobercie! — dodała Ga”buska, 
thwytając żołnierza sa ramię swemi słabemi rą- 
czynami 1 wskazując Adrysnnę — to panna de 
Qardoylile.. W jej ohecności taki gwałt... a po- 
tem pan się myl. tak, mylisz się, panie Dago- 
bereto" 

Usłyszawszy naewisko panny da Cardoville, 
pi nagle się obrócił ! puścił Radina; ten 

wieniony jak upiór, jnśto 2 gniewu, już od 


wcześnie, bo już w stycwniu sosteje przedłożony 
Radzie; a magietrat obiecuje, że w przyszłości 
jeszcze przed rozpoczęciem roke administracyjne- 
d obrady budżetowe będą mogły być ukończona. 

walebny ten porządek enaługnje na usnanie. 

Przeglądając bilans gospodarki miejskiej do- 
chodrimy do tego radosnego przekonania, że nie 
może być mowy o upadku lub zastoju Krakowa. 
Prasciwnia cyfry budżetn atwlerdsają stały, po- 
myślny, coraz piękniejsze nadzieje rokująey roz- 
wó] miasta. Rosważna a energiczna polityka in- 
weatycyjna wydała już bujny plon, a zapowiada 
jeszcze znaczne dle miasta korzyści i dochody. 
Wswysthie zakłady i przedsiębioratwa miejskie: 
raoźnia, targowica bydła, gazotonia, elektrownia, 
zakład wodociągowy, rozwijają sią doskonale tak, 
1% nie tylko koszta inwestycyj zostają amortyeo- 
wane, ale miasto uyskało dsięki powyższym zakła- 
dom wydatne źródła dochodów. Dzięki temn też 
hudżat tegoroczny wyróżnia się od zeszłorocznego 
korzystnie tem, ża wszystkie wydatki, ewyczaj- 
ne i nadzwyczajne znajdują całkowita pokrycie, bez 
uciekania się do nowych źródeł podatkowych. Bud- 
żet zamyka się równowagą, jakkolwiek wydatki 
miasta wzrosły w tym roku o 216.069 kor. 

Dochody preliminowanea są na r. 1908 w kwo- 
cle prawie czterech milionów, bo 3,919.376 kor.; 
tyle tet wynoszą wydatki. 


Zestawienie ogólne jest następujące: 


Wydatki _ Doskody 
Zarząd główny 837.663 61.917 
Zarząd majątku miejskiego 134015 960.326 
Podatki i opłaty gminna 620 2,101.612 
Zsrząd długu miejskiego 631.481 16.667 
Bezpieczeństwo publicena 340.238 5 660 
Budowy i roboty poblicene 195.718 124.500 
Upiększanie miasta 104.595 11.047 
Zarząd targowy 58.618 117.390 
Zdrowotność miasta 399404 216.870 
Dobroczynność 207.308 63.474 
Sztuka | zabytki historyczna 175.692 50.300 
Ośwista 696.152 86.568 
Sprawy wojskowa 82.696 80.870 
Różne 65.210 4.100 


Razem 3,919.375 3,919.375 


Nie chcąc czytelników naszych nużyć cyframi, 
nia będziemy tu dokładnie przechodzić poszcze- 
gólnyeh dzisłów budżetu; winniśmy jednak zwró- 
cić uwagę na pewne pozycye. I tak w dziale 1. 
(zarząd miasta) skutkiem regnlaeyi pensyi urzę- 
dników 1 służby podniosły się znacznie wydatki. 

W dziale Upiększenia miasta znaczny wydatek 
między innemi spowodowało abjęcia parku Jorda- 
Ba przez gminę. Dbając o rozwój tego ogrodn i 
tej inatytucyi, której nam słusznie inna miasta za- 
zdroszezą, gmina przeznaczyła na koszta utrzyma- 
nia parka w wydatkach zwyczajnych o 3060 kor. 
więcej, niż w roku ubiegłym, a nadto kosztem 
3500 kor. buduje — bardze w tym parka potrze- 


gwałtownego duszenia, eożywo poprawisł na sobie 
kołnierz i chustkę na szyi. 

— Daruj. pani... — rzekł Dagobert, przystę- 
pująe do Adrysnny, jeszcze bladej i preastraszo- 
nej — nie wiedziałem, kto pzn! jesleś.. lees 
pierwsza oburzenie uniosło mnie pomimo woli... 

— Leos, przebóg! cóż pan mase przeciwko 
temn panu? — zapytała Adryanna. — Gdybyś pan 

chciał mnie słuchać, dowiedziałbyś się... 

— Przebacz mi, pani, że przerywam — rzekł 
żołniern do Adryanny powściągliwym głorem, 
a zwracając się następnie do Rodina, który jat 
nieco uspokoił się, dodał: — Podstękuj pani 
1 prees... jeśli tu dłużej pozostanieau, nie ręczę sa 
siebie... 

— Poswól pan tylko słówka powiedzieć sobie 
kochany panie! — prosił Rodin — ja... 

— Powtarzam oi, że sobie nie dowierzam, jeśli 
tu dłnżej pozostaniesz! — zawołał Dagobert, tu- 

| pnąwsty nogą. 

— Ależ na miłość boską! powiedz pan prey- 
najmniej przyczynę swego gniewn... — odezwała 
się Adryamma — a przedewszystkiem nie uwodź 
| slę pozoramt, uspokój się i chciej nas wysłuchać. 

— Ja mam się uspokoić! — zawołał Dago- 


hne! — dyskretne pawilony. Razem na park Jor- 
dana miasto w tym roku łoży przeseło dziesięć 
tysięcy koron. 

Poduiosły stę także znacznie koszta w dziale 
Zdrowotności mlaata, a szczególniej wielki jest 
wzroał wydatków w zakresie dohroezynnaści. — 
W ciągu dziesiącia lat wydatki wzrosły tu o 
283%, — i Kraków łoży dsió na dobroczynność 
207.308 kor. 

Duchowa stolica Polski, miasto pamiątek ! sa- 
bytków, Kraków — mie może też seczędzić pie- 
niędzy w dziale eztuki i zabytków hłatorycznych. 
Wydatk! miejskie na te cela kulturalne, na utrzy- 
manie muzeów ete. wzrosły w porównania z ubie- 
giym rokiem o 17.166 koron — | wyneszą dziś 
175.692 kor. Jest to aama wielka — i nia 
daiw, że antorzy budżetu melancholijnie atwier- 
daają, że ponoszone przez Kraków ofłary przeno- 
są siły miast: A jednak wydatki te, naszem 
zdaniem, nie esla wygórowane — przeciwnie, 
niektóre pozycye są tu bardzo skromne. Noblesse 
oblige. Stary Kraków muai znaleść Środki na go- 
dne spełnianie swych zadań kulturalnych, A wy- 
datki takie, choć niby nieproduktywne, opłacają 
się miastu przez zwiękarania frakwancyi obcych i 
dodają miastu chwały. 

Również budżet ośwlaty wsrósł w bież. roku 
o 65.818 koron. Mieszczą się w tej sumie pozy- 
cye na podwyższenie płac służby szkolnej, wyda- 
tek na Muzeum techn. przem. | na Instytut dla 
popierania drobnego przemysłu. 


„Losy „Harmonii*, ciągia walka Towarzystwa 
z niedoborem kasowym, łatanym dabremi chęcia- 
mi i energią niektórych gorliiwazych ezłonków wy- 
działu, wskacują najdowodniej, iż „Harmonia*, 
jako kapela — której byt zawisł tylko od 
chwilowej dobrej woli całonków zarządu, mogą- 
cych lub cheących działać czasem! ad usm OB 
a nie zamej inatytucyi — nie może am nadal an! 
wogóle nigdy rozwijać się i roswinąć w ciało wy- 
konawese, które, eająwasy pewną wyżynę arty- 
styczną, na jej wysokości mogłoby pracować, 
wspólnie e innewi instytucyami musycznemi — 
nad podniesieniem í rozwojem kultury masycznej. 

Z rozwojem tudzież istnieniem takiej inatytu- 
cyi, musi się łączyć poea moralnym jej interesem 
także interea jednostki — albo też jakiejś bar- 
dziej ustalonej i poważnej władzy aniżeli Wydział 
Towarzystwa, składającym się x ludsi szanownych 
i zacnych, ale nebranych tylko przygodnie. Sło- 
wem byt i rozwój kapeli musi być alho interesem 
dla jednego przedsiębiorcy, albo taż władzy miej- 
skiej lub rsądowej. W artystycznym świecie Eu- 
ropy znamy rogwój kilkunastu takich orkiestr, 
stojących na najwyższym szczeblu rozwoju arty- 
atycznego i przysparsejących wemie ładna docho- 
dy przedsiębiorcom. — Dość wymienić orkiestrę, 
będącą własnością Kaima, którą widzieliśmy przed 
paru miesiącami w Krakowie. Doskonale prospe- 
rująca orkiestry rozmaitych flharmonij, jak Ber- 
lińska, Colonnego i najbliższa nam Warszawska, 
są niesem innam, jak tylko dobrze zorganisowa- 
Å nemi preedeigbloratwami. 

Że byt „Hermonii“ w Krakowie jest wprost 
koniscznym — o to chyba nikt ze mną sprzeczać 
się nle będzie, jeśli ważmie w rachubę choćby 
tylko konieczność polskiej orkiestry antraktowej 
w polskim teatrze -- a takim preacie® jest teatr 
krakowski — i tą maię wycieczek, od jakicu rol nią 
w lecia Kraków. A obchody narodowe, a resmalia 
Czysto lokalne uroczyatości, przy których £ prey- 
krością musi się oglądać ganiki mondurów, do 
których, eo prawda, jaż przywykliśmy, lees które 
z naszą myślą narodową nie mają nie wapól- 
nego? 

Byt „Harmonli* byłby dopiero wówcka zape- 
wnionym, gdyby „Harmonia“ przeszła pod opiekę 
1 na rachunek miasta. Zyskałyby rerówno obla 
strony. Kapela, spokojna o swoje losy, rozwinęła- 
by się pomyślnie, miasto zaś, mając dobrze zor- 
ganisowane, doskonale fankcycnująca ciało robo- 
cze — mogłoby spokojnie zgarnąć parę tysiączek 
do funduszów miejskich. Cyfr szozegółowych, nie 
będąc ezłonkiem wydsiału „Harmonii*, nie znam, 
znam je tylko ogólnie. „,Harmonta* w tym skła- 
dzie, jaki jest obecnie, t. j. — 32 ludzi z dyrek- 
torem na czele, kosztuje rocenie około 26.000 ko- 
ron. — Zarabia zaś koron 11.000 sa muzykę an- 
traktową w teatrze, otrzymnje 3000 koron sub- 
weneyi od miesta, 1000 kor. od Kasy ossezędno- 
dci t 1000 kor. od Wydsiału krajowego, t. j. ra- 


Miasto, jak wiadomo, na mocy uchwały Rady 
z 7 marca ma zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
34,000.000 kor., przeznaczoną na zpłatę długów 
smidjckich + ua cele inmestycyjj Pożyczka ta nia 
została jeszcze zrealisowana, natomiast gmina dro- 
bnemi krótkoterminowami pożyczkami (na bardzo 
korzystnych warunkach) opędza kosta inwa- 
styeyj- 

"Tę sprawę oraz zamierzona w r. 1908 inwa- 
stycya omówimy w jutrzejszym A-rze. 


„HARMONIA“. 


Artykuł nasz z dnia 18 bm. nr. 14 w 
sprawie „Harmonii* zbudzi} żywe zaintere- 
sowanie u prawdziwych przyjaciół tej insty- 
tueyi, którzy w listach, do Redakcyi nade- 
słanych, stwierdzają konieczność utrzymania 
przy życin tej instytneyi, proponując ros- 
maite sposoby sanacył stosnnków obecnych, 
Najdalej idącym jest projekt p. Staniała- 
wa Boray, w najszerszych kołach naszego 
miasta snanego muzyka i publicysty; jemu 
tedy dajemy pierwszeństwo. P. Bursa pi- 
sze: 


— A więc odchodzę, a emynię to tem chę- 
tniej, że właśnie mtałem wyjść, kiedy pan prey- 
byłeś. 

— Potem, zbliżywszy się do panny da Cardo- 
ville, mówił po cichu: 

— Biedny żołniers| żal wprawia go w obłęd, 
nie byłby w stanie wysłachać mnie ani zrozu- 
mieć. Racz wytłómaczyć mu pani wszystko, m 
przekona się w jakim jest błędzie! — dodał 
u dowełpną minką — ale tymesasem — mówił 
dalej, sięgnąwszy do kieszeni i wyjmując z niej 
małą paczkę — oddaj ma pani to... to jest moja 
i zemata... spodziewam się, $8 mu będzia miłą. 

I gdy Adryanna, trzymając pakiecik w ręku, 
patrzała ze źdriwieniam na Radina, on przyłożył 
palec do nst, jakby nakazując milczenia 1 cofał 
się na palcach tyłem ku drzwiom, a wakarawszy 
jeszcze rar na Dagoberta giestem politowania, 
nareszcie wyszedł; tymczasem ten ostatni zmar- 
twiony, ponury, ze zwieszoną głową i eałożonemi 
na piersiach rękami, stał w milczeniu, głuchy na 
perewazye Garbuski, która maiłowałe go poele- 
myé. 


bart rospaezliwym głosem — wszak js o jednej 
tylko myślę rzeczy... o przybytin marseałka Si- 
mon: on będzie tn dzisiaj, a najdalej jutro... 

— (sy być może? — przerwała ździwiona 
Adryanna. 

— Fisyonomia Rodina zdradzała również sa- 
dsiwienie 1 radość 

— Wczoraj wieczorem odebrałem list od mar- 
szałka.. wysiadł na ląd w Hawrse; od trzech dni 
już chodzę, staram się, robię, co mogę, w nadziej, 
że nareszcie wydane zostaną mi sierety, gdyż nie 
udały się intrygi tych łotrów — i wskazał na 
Rodina nowym giestem obursenia. — Letz wazyst- 
ka naprótno.. Jeszeza oni knują jakiś haniebny 
spisek. Tego się po nich spodaiewałem.. 

— Ależ pauie, — usiłował uspokoić go Ro- 
din — pozwól, abym el.. 

— Preece! — kreyknął Dagobert, którego ros- 
drażnienie zwiększało się na myśl, że lada ehwila 
może przybyć da Paryża marszałek Simon — 
odejdź !.. mówię ei, bo... gdyby nie pani... prey- 
najmniej pomśelłbym się na jednym. 

Rodin mrugnął na Adryannę, wskaenjąc jej 
Dagoberta glestem życzliwego politowania, t od- 
rzek] : 


(Dalizy elgg nastąpi). 
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zem koron 16 tysięcy. — Zarobki jej poza tea- 
trem przynoszą rocznie chwiejną cyfrę 6—8 ty- 
sięcy koron, leez przynosiłyby znacenie więcej, 
gdyby nasza Towarzystwo muzyczne, „Lutnia“, 
Instytueya koncertów popularnych i t. p. do ce- 
lów artystycznychnie wzywały orkiestr wojskowych, 
lecz orkiestrę własną. Ostatecznie doinstytneyj tych, 
pragnących mieć jnż gotową orkiestrę, dobrą twyćwi- 
czoną, nie możne mieć żalu za to, iż nie wzywały 
w roku ubiegłym dobrze zorganizowanej już, acz 
nie wielkiej kapeli, związane bowiem były na rak 
obecny jnżto umowami z kapelmistrzami, jużto 
powodowały się niedowierzaniem w siły młodej 
kapeli pod rządemi nowego kapelmistrza (o jle 
jednak przypominamy sobie nie raczyły jawić się 
na inangaracyjnym koncercie „Harmonii* i wysłu- 
chać jej próbnych produkcyj Przyp. red.) B po 
części kierawały się ujemną opinią, jską wyrobiła 
aobla „Harmonia“ za poprzedników, opinię, którą 
powiększyć się staralr i starają konkurenci... 

Jeżeli :yty, dobrze odziany i obuty wojak, 
chłopak młody i w sztuce muzykowania na in- 
strumencie nie zawsze pewny, może przy dyscy- 
plinie podołać wymaganiom artystycznym Krako- 
wa pod wodzą dobrego kapelmistrza, o ileż spra- 
wniejszy byłby kapelista, któryby do kapeli miej- 
skiej został zaangażowany po odbytej służbie woj- 
skowej, gdyby miał z funduszów miejskich zape- 
wnione utrzymanie i skromny lecz pewny byt i 
dobrego, umiejącego zachować karność, kapelmi. 
strzal 

Poprawiłaby stę i moralna opinia ogółu, któ- 
ryby z tem samem, a może l większym zaufaniem 
sexed? do kapelmistrza miejskiej orkiestry, jak do 
kapelmistrza wojskowego. — Orkiestra liczna, od- 
powiednio dobrana, mogłaby występować i w kom- 
placia i dzielić sią na partye. Wówczas zarobki 
„Harmonii* podniesłyby się z 7000 kor. — nie 
przesadzam — na 17.000 kor, a może i na sna- 
cznie więcej, 

Amortyzacya obecnego długu „Harmonii*, nie- 
przekraczającego 14.000 kor., byłaby kwestyą dro- 
bng, tem bardziej, iż miasto przyszłoby łatwym 
sposchem do wcale pięknego i pokaźnego kapita- 
łu w inwentarzu „Hermonii*, który w pięknej 
bibliotece t dobrze utrzymanych instramentach re- 
prezentuje wartość kilkunasta tysięcy koron. 

Ubecny dyrektor „Harmonii*, snany i wysako 
ceniony kompozytor p. Adam Wroński, daja uaj- 
lepszą rękojmię powodzenia orkiestry. Muzyk ten 
bowiem obeznany jest wszechstronnie i grunto- 
wnie jako były kapelmistrz wojskowy s organiea- 
tyą kapel. 

Od kilkn miesięcy obiegeją pogłoski a mają- 
eej się kosztem prywatnym ntworzyć Filharmonii, 
rosporegdzejącej orkiestrą do celów symfonicznych, 
w kapell miejskiej mogłaby mieć Filharmonia nle- 
jednokrotnie pomoce w dobiersnin sił szczególnie 
wówczas, gdyby chodziła o dublowanie instromen- 
tów dętych. 

Rozwiązanie kwestyi tej, w zakresie swoim pa- 
lącej, leży tylko w dobrej woli Rady miejskiej 
w Krakowie, która dała jnż tyle dowodów najżyw- 
szych tudzież najlepszych chęci i czynów tam, gdzie 
wchodzi w grę obok dobra miasta i dobra społe- 
csnego także wzgląd artystyczny i kulturny—pod 
Jej to szanowną rozwagę i Jej uczuciu miłości 
dla sztuki ojczystej, ośmielam się poddać tę spra- 
wę dziś, w przedednin debaty nad budżetem miej- 
skim. . 

Na poparcie moich myśli mógłbym przytoczyć 
1 więcej dowodów, na razie na tem kończę. Raz 
przyjąć WPania Redaktorze itd. 

Stanisław Bursa. 


Gwałi — ustawą, 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pruskiego 
przy trzeciem czytaniu przedłożenia o prowin- 
oyach wschodnich, złożył prezes Koła polskiego 
następująca oświadczenie: 

Protest Koła polskiego. 

Wobec projektu ustawy tego rodzaju, jak ten, 

który stol na porządku dziennym, który sprzeci- 


wia się konstytucyi i porządkowi prawnemu w 
Prasiech i państwie niemiecklem, który prowadzi 
do bezwzględnego pogwałcenia praw polskiej lu- 
dności w Prusiech, który najgłębiej ł najbole- 
śniej obraża 1 ogranicza ludnuść tę w jej naj- 
wanioślejszych i najszlachetniejszych noznejach 
przywiązania do rodzinnej gleby, który wstrząsa 
zmeadniczemi prawami obywatelskiej spełeczności 
1 fundamentami wszelkiego porządka społecznego 
i każdej uporządkowanej państwowości — oświad- 
czamy, że nie weźmiemy więcej udziału w dys- 
kusyi, zakładamy tu przed całym cywilizowanym 
światem uroczyste zastrzeżenie, urnczyaty pro- 
test przeciw aktowi gwałtu, ncieleśnionemu w 
tem przedłużenin, przeciw garzkiemu, nielitości- 
wemn bezprawiu, które zamierza rząd i większość 
leby zadać bezbronnej mniejszości w tem pań- 
stwie. Zemścisię ona | musi zemścić sięna inieya- 
torach 1 tych, którzy je popierali. Zapowiedelaną 


brączki 


ślubne 


masywne 
złote. 


obeenie walkę o naszą ziemię ojczystą, w której 
spoczywają kości naszych ojców, z którą lączą 
się wspomnienia naszej historycznej przeszłości, 
podejmiemy z nieaachwianą odwagą. — Świado- 
mość, że walczyć będziemy za dobrą, szlachetną 
i słuszną sprawę i nfność w moe Boskiej Opatrz- 
ności, stojącej, ponad władeami tego świata, do- 
dadzą nam siły i odwagi do zwycięskiego poko- 
nania takže tego nowego strasznego ciosu. Tam, 
czem jesteśmy jaka naród, chcemy pozostać i po- 
zostaniemy. (Żywe oklaski n Polaków). 


Ośwladczania stronnictw. 


Pos. Dewite oświadczył, że konserwatyści ma- 
ją przed oczyma jedynie interes państwa. Po 
ciężkiej wewnętrznej walce przychylili się oni do 
projektu wywłaszczenia, mimo, że sami narażają 
się na niebezpiaczeństwo wywiaszczenia. 

Pos. Miller (woln. partyi lud.) oświadczył, że 
przedłożenie wzmocni tylko nienawiść i rozgory- 
czenie; także wobec Polaków mual sprawiedliwość 
uchodzić za najwyższą zasadę. 

Pos. Heidebrand (kons.) oświadczył, że kon- 
serwatyści w trzeciem czytaniu głosować będą za 
uchwałami powziętemi w drugiem czytaniu. 

Pos. hr. Spee oświadczył, że jego stronnictwo 
właśnie w interesie państwa jest przeciw przed- 
łożeniu, którego skutki będą złowrogie, a któ- 
re to przedłożenie sprzeciwia się konstytucji. 
Nie powinno się powoływać na Bismarka, któ- 
ry zawsze w stosownej chwili porzneał fałszy- 
wa drogę. 

Po przemowia ministra sprawiedliwości Bese- 
lera, który jeszcze raz występował w obronie 
zgodności przedłożenia z konstyfucyą, pos. Lu- 
schensky (nar. lib.) oświadczył, że narodowi libe- 
rali są zdania, iż przedłożenie jest nawskróś zgo- 
dne z konstytneyą. 

Pos. Marka (centr.) imieniem swego stronnie- 
twa stwierdza jeszcze raz w trzeciam czyta- 
nin, że jasne postanowienia konatytucyi zostały 
maruszone. Mowca prosił o odrencenie ustawy, 
przeciwnej konstytneyi. (Brawa w centrom). 


Uchwała. 


Jeneralną dysknsyę na tem zamknięto i SĘ 
1 — 19 przyjęto większością głosów narodowych 
liberałów i konserwatystów, przeciw głosom cen- 
trum, Polaków i wolnomyślnych. 

Po krótkiej dalszej dysknayi przyjęto resztę 
ustawy, po odrzuceniu wnioskn pos. Marksa z 
centrum, aby nad nstawą głosować jeszcze raz 
po 21 dniach, albowiem sprzeciwia się ona kon- 
Etytucyi. 

Po dokonaniu przyjęcia ustawy adezwały sią 
na ławach Polaków okrzyki „pfuj“, co prezy- 
dent Krócher zgromił, jako zupełnie nieparla- 
mentarne. 


Jak się bronić: będziemy W adoa 
paskin? 


Jeden z dziennikarzy warszawskich rozmawiał 
z dwoma Wi: Ikopolanami, posłem i dziennikarzem 
o aytuacyi w Poznańskiem. 

— ..Więc i obeenie wierzycie, że lud da 30- 
bia radę? 

Roemówcy moż poamstnieli t dopiero po chwili 
usłyszałem odpowiedź : 

— Ludu jesteśmy pewni, ten się ostoi, ale o- 
fary będą, a nia daj Boże, ażeby to; były ofiary 
krwawe! Chłop wielkopolski bezgranicznie przy- 
wiązany jest do ziemi swejej i wywiaszczyć go 
z chudoby będzie można tylko siłą. On bronić się 
będzie do ostatka, on nie cofnia się przed niczem 
i to właśnie, choć jest tak bardaa pocieszsjace, 
napawać musi bardzo poważnemi obawami. Może 
przyjść do scen strasznych. 

— Projekt wywłaszczenia — posłyszałem da- 
lej — jest potworny, ale pomimo całej perfidyl 
w jego obmyśleniu, posiada on jednek lukę, która 
uam umożliwi podjęcia walki. Osobom wywła- 
szczonym nie może nikt zakazać nabycia innej 
przestrzeni złemi. Takie „prawo“ jeszcze nle isinie- 
je, więc też nic nie będzie stało na przeszkodzie 
temu, że wywłeszezony Polak kupi w innej oko- 
licy, albo nawet tuż obok dawniejszego grunto 
swojego, posiadłość od Niemea. Że zaś przyuaj- 
mniej połowa właś.icieli niemieckich, pomimo krzy- 
ków hukatystów, zawsze gotowa jest i będzie sprze- 
dawać swoją ziemię za dobre pieniądze, więc roz- 
rocznie się wędrówka z miejscn na miejsce po ca- 
iym obszarze Księstwa. Ten i ów może wyprawa- 
dzi się do miasta, wemacniając tutaj żywioł pol- 
ski, ten 1 ów posanie się aż na Sląsk lub do Prus 
zachodnich, ale wszyscy zostaną na miejscu i na 
ziemiach polskich. 

Czy w Księstwie nie oljawia się dążenie, 
ażeby fonduszów, otreymanych za wywłaszczone 
grnnta, użyć na utworzenie wielkiego prze- 
mysłu, którego u nas niema dotychczas? — reu- 
ctiam pytanie. 

— Do tej pory dążenie tego rodzaju nie obja- 
wia się niczem, ala nie przeszkadza to wcale mo- 


r 


cionki zaręczynowe 


zegarki, zega y, łańcuszki, 
kolczyki i wszęlsie wyroby 
ze złota i srebra 
poleca 


ALUAN najtaniej 


a składzie srebro stołowe igwyroby z ehińskiego srebra. 


żliwości takiego ruehlm. Ale możliwość ruchu to 
jeszeze nie wytworzenie się wielkizgo przemysłu. 
Tekich dzieł wielkich nie dokonywa się zs je- 
doym zamachem. Na to potrzeba kapitałów i lu- 
dzi. Przypuśćmy, że te kapitały się znajdą dzięki 
właśnie prawu o wywłeszczenin, ladel jednak fa- 
chowych niema u nas. Fachowtów niema, bo nie 
w tym kierunku szło dotychczas przygotowywanie 
młodzieży. 

— Jakia być mogą pierwsze zdubycze rządu ? 

— Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
główne zadanie polegać będzie na odcięciu miast 
o charakterze polskim od polskiej ludności rolni- 
czej. Ponieważ zaś w takim razie na pierwszy 
ogień pójdzie oczywiście Poanań, więc najbardziej 
zagrożeni są bambrzy i ei, którzy mieszkają w tym 
pasie. 

— Ile wiem, w tym pasie leży wspaniała re- 
zydencya Działyńskich, dziś hr. Zamoyskiego z Za- 
kopanego, słynny Kórnik; leży tam również Ra- 
galin hr. Raczyńskich — wtrąciłem. — Więc 1 ta 
majątki, pełne pamiątek narodowych i dzieł sztu- 
ki, miałyby uledz wywłasaczeniu? 

— Powiedziałem już poprzednie, że rząd nie 
ustąpi i nia cofnie się przed niczem. Pamiątek 
jednak, ani dzieł sztuki nie tknie się wówczas, 
wywłaszczenie bowiem dotyczy tylko nierucho- 
mości. 

— Słaba pociecha! I wędruj tutaj z kąta w kąt 
ze wspaniałą, kilkadziesiąt tysięcy tomów obejmu- 
jący biblioteką, albo z galeryą obrazów rogaliń- 
sky! To przecież straszne! 

— Ha! mniej to straszne, niż wywłaszczenie 
chłopa z jego chudoby — zauważono. — A je- 
dnak na ogół biorąc, ten chłop, który jest bardziej 
zagrożony, mnłej nczawa łęku od właścicieli zjem- 
skich. 

— Ze wszystkiego wnoszę — zakończyłem — 
JAPONIA więcej ubawiacie się o sslachię, nig o 
lud. 

— Zapewne — odpowiedaiano — chociaż i bu- 
taj nie brak silnych duchem, niengiętych jedno- 
stek. Ale już to samo, że znajdują się osobniki 
słabe, jest rzeczą bardzo smutną. Wśród tej sfery 
ujawnia się tendencya niedraźuienia rządu ł nie- 
dawania pozorów do stosowania prawa o wywła- 
azczeniu. Jak gdyby to się mogło przydać na cto- 
kolwiek | 

— Jeszcze jedno — zapytałem. — Projekt o 
wywłaszczeniu potwornością swoją tak przygniótł 
wszystkie inne zamachy antypolskie, że mniej 
awrócono uwagi na możliwy zakaz używania języ- 
ka polskiego na wiecach i zebramiach. Cay i ten 
cios was nie ominie ? 

— Łańcuch zamierzeń tępicielskich rządu ma 
wiele ogniw i na tem się zapewne nie skończy. 
Za rok np. możemy się doczekać wniosku o wy- 
dawanie pism i książek w języku niemieckim. 
Apetyt przychodzi przy jedrenin i niemożliwości 
nie istnieją. Co do zakazu jednak używania języka 
polskiego na zebraniach, jeszcze mamy trochę na- 
dziej, ze nie przejdzie. 

— Więc jednak są jeszcze pod niektóremi 
względami lekkie, ukrywane nadzieje ? 

— Złudzeń nie robimy sobie żadnych, ale... 
Zresztą mogę tylko powiedzieć, że nie lndtąe się 
wcale, powtarzamy sobie mądre słowa, wyrażone 
natychmiast pe zjawieniu się pogłosek o wywla- 
szezenia: „Co padnie, to padnie, a co cię ostoi, 
to będzie podstawą naszego dalszego bytn i roz- 
woja”. Że zaś padnie mniej, a ostoi się więcej, 
to rzecz pewna. Tega dokona wiara w siły nasze. 

Na tem skończyliśmy rozmowę, g której wyni- 
ka, że rodacy nasi, rodacy z nad Wisły, są smu- 
tmi, zla nie preygnębieni ł że nasze „nie damy 
się“ nie jest u nich częzym, pustym frazesem. 


Pożar trzynastopiętrowego domv, 


Telegramy z Nowego Jorku przynoszą nam 
straszny opis pożaru, który wybuchł w kawieni- 
cy niejakiego Parkera przy placu Unii w Nowym 
Jorku. Dom ten ma trzynaście piętr, pożar zaś 
wybuchł na 10 piętrze w sobotę po. południu. — 
Owóż ei, którzy stę dowiedzieli o tym pożarze 
na niższych piętrach, pouciekali co rychłej, CI 
zsś, którzy byli ma wyższych piętrach, mieli 
wkrótce zamkniętą wszelką drogę do odwrotu. 
Trzynaste piętro tego gmachu, mieściło w sobie 
ogromną drukarnię. Zecerzy, korektorzy, maszy- 
niści, jaka też cały zarząd tej drukarni, nie wie- 
dzieli o tem, że pożar się szerzy na 10 piętrea. 
A kledy nakoniec zanważyłi, że coś zanadto jest 
gorąco i wyszli do środkowej slani, gdzie jest 
winde, wtedy jnż ucieczka przez schody i windę 
stała się niemożliwą. Wszyscy też oni uciekli na 
dach, który w tym domo, jak wa wszystkich dra- 
paczach niebz, zrobiony jeat jako ogromna plat- 
forma, otoczona wysoką balustradą. 

Cały personal drukarni zebrał się na owej 
platformie i począł dawać machaniem rąk i krey- 
kiem znak zgromadzonej w uliey publiezności, że- 
by ich ratowałe. Tymczasem nie było absolutnie 
możności ich ratowania, ba pompy straży ognio- 


Najnowsze bogata ilustrowane canniki 
wysyła się na żądanie gratls. 


Emil GOKIWASSET na za. 


Zlecenia z ,prowincyi odwrotną pocztą. 


wej wskutek niskiego ctśnienia wody, sięgały tyl- 
ko do 8-ga piętra, a wyżej już nie dochodziły. 
Wskutek tego ogień na wyższych piętrach mie- 
tylko nie był tłamiony, ale z kaźdą chwilą po- 
większał się coraz bardziej. Słońce zaszło, ciem- 
ności ogarnęły miasto, a tam w górze, wśród tych 
ciemności, na dachu 13-sto piętrowego domu, kll- 
kuset ludzi przygotowywało się na śmierć nieza- 
wodna. 

Wtedy naczelnikowi straży ogniowej przyszło 
na myśl cisnąć z dachu innego drapacea nieba, 
w poprzek przez ulicę grnbą linę na dach palą- 
cego się domu. Wybrano do tej oparacył najsil- 
nlejszego strażaka. Ten cisuął 2 całej siły, ale 
lina spadła na ulicę. Wyciągnięto ją 1 ciśntęto 
znowu 1 znowu nie dotarła do dachu. I tak kilka 
razy rzncano ją napróżno. Wtem tramwajem nad- 
jechał jakid atlsta z cyrku. Widząc, eo się dele- 
je, powiedział: „Dajcie, ja poprobóję*. Wyjechał 
to prędzej windą na dach sąsiedniego domu i ci- 
spat ling Koniee jej, mający spory kamień, uwig- 
rany, zaczepił się o balustradę platformy palące- 
go się domu. 

Rzucili się więc zecerzy da tego końca i po 
chwili wciągnęli go na platformę. — Mając tym 
sposobem połączenia z ową platformą, rozpoczęto 
tworzyć na linie kosz na kółkach. Na tym koszu 
wyratowano prawie wszystkich, bo tylko dwóch 
egy trzech zecerów nie można się było doracho- 
wać. Nia dorachowano sią także treach strażaków. 
Musieli zginąć wewnątra gmachu. Od pałącego się 
domu Parkera zajął się „Hotel de Florence“, sto- 
jący w pobliżu i będący także takim drapaczem 
nieba. W tym hotelm znajdowsła się prześliczna 
galerya ohrazów niejakiego Waltera, kosztnjąca 
przeszło pięć milionów koron, Spłonęła ona do 
szczętu. — Ogólne straty z tych dwóch apalo- 
nych domów, obliczają na trzydzieści milionów 
koron. 


1 ' ' 
ii 
Projekt „hygieniczny“. 

Dawnemi czasy było jednak z owadami lepiej. 
Dokuczały one wprawdzie, jak i teraz Indzkości: 
z dalszych stron atmosfery przehywały, trąbiąc 
marsowo, uzbrojone w długie rapiery komary, sby 
je z okrutnym spokojem w kark ł ręce ludziom 
wbijać; huczały dokoła nazów pszezoły i bąki, pa- 
strach dziatwy pomniejszej; po kuchniach dokony- 
wały inspekcyi garnków poważne karaluchy. — 
W bezpośredniem sąsiedztwie czlowieka pehelki 
ruchliwe skakały, jak na łące wesołe baranki i za- 
puszezały się w głąb czupryny lndekiej inne owa- 
dy, których nazwy nie wiem dlaczego, pad żadnym 
pozorem wymówić nie można. Wreszcie w głębi 
naszego łona wiódł leniwe życie tasiemiec, jak 
celnik próżnujący w budce rogatkawej I baezący 
tylko na to, aby ad każdego wprowadzonego ar- 
tykniu żywności dostał mu się procent stosowny. 

Naturalnie wszystkie te stworzenia nie Uprty- 
jemniały żywota, ala przynajmniej były względnie 
spore, widoczne i uchwytne — i o jle szczęśliwsi 
byli ci, Którzy z niemi tylka mieli do czynienia, 
od nas, którzy jeszeze musimy znosić gospodarkę 
miryadów bakteryi| Przykre są ataki komarów 
w wieczór letni — ale atak taki wobee ataków 
mikrobów wygląda tak, jak wyjazd na harce cho- 
rągiewki pana Wołodyjowskiego wobec szarży 80 
szwadronów Murata pod Pruskim Tłowam. Preykro, 
jeżeli ciało nasze staja się pnstelnią dla samotnego 
tes'emea — ale czy nie jest wprost straszne po- 
czucie, ża tenże organizm staje się Nowym Jor- 
kiem dla milionów hskteryj i 

Zresztą bakterye nie są jeszcze tak dalece 
nieprzyjemne bezpośrednio, przez to, eo sama 02y- 
nią, tle pośrednio, przez to, co czynią zm nie pa- 
nowie hygieniści. Ile nam już ci panowie zatruli 
przyjemności pod pozorem, że przyjemności te 
sprzyjają rozbójniezej działalności bakteryi| Zwła- 
szcza sawzięji się na pocałunki, był nawet taki, 
który z całą powagą orzekł, że osoba całująca po- 
winna zawsze przed samym pocalunkiem obmyć 
usta płynem dezynfekującym, a osoba esłowana 
nczynić to samo s ustami, czy policzkiem. Kochan- 
kowie, Idąc na schadekę, nie zapominajele hygie- 
nicznej butelaczki ! 

Onegdaj wyczytałem, że pp. hygleniści zabrali 
się i da wąsów ! dowiedli, że pocałunek erlowieka 
ogolonego zostawia po sobie tylko przyjemne wra- 
żenie, gdy pocałunek wąsacza zostawia oprócz te- 
po na policzku mnóstwo mikrobów, między niemi 
tuherknliczne i jeden dyfteryczny. Mój Boże, va- 
miast bożka miłości, siadają dwa mikroby tuber- 
kuliczne i jeden dyfteryczny. Panie i panowie! 
Czyby nie było wskazane, ahyśmy się zeszli na 
Jakim wiecu olbrzymim, złożyli trochę płeniędzy, 
wynajęli wielki okręt, wsadeili nań wszystich hy- 
gienistów I wysłali ich, aby zawracali głowę lu- 
dziom na drogiej półkuli; bakterya będą graso- 
wały tak samo bez nich, jak i przy nich, a prey- 
najmniej nie będą nam onł zatruwali chwil rozka- 
pny — których zresztą mamy w życia tak nie- 
wiele.. 
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Mo jest sprawca drożyzny ? 


Z Tryestu telegrsfują: Okręt przybyły z Ar- 
geutyny przywiózł wezoraj 17.000 klg. argentyń- 
skiego mięsa, jednakże władze nie przwoliły na 
wprowadzenie tego mięsa do młasta i okręt bę 
dzie ja musiał zażytkować dla swych podróżnych 
i załogi. Mięso to jest znakomitej jakości, pasa- 
żerowie bardzo je chwalili. Kilegrzm tego mięsa 
kosetówałby w Tryeście 70—75 halerzy. 

Wszystkie państwa w Europie dozwałsją wpro- 
wadzać mięso amerykańskie (ćwierci wołu). Anglia 
przeważnie się niem żywi, Włochy urządziły w 
Genui olbrzymie chłydnie, e których to mięso 
rozsyłane bywa po calym półwyspie. 

Tylko jedna jedyna Anstrya zabrania wprowa- 
deać mięso amerykańskie, którego import w czę- 
ści mógłby zapoliedz drożyźnie. Rząd działa tu 
na pożytek kilkudziesięciu wielkich hodowców hy- 
da, klikadziesięsiu wielkich agraryuszy, a byraj- 
mniej nie ua pożytek chłopów. Postępowanic rzą- 
du mnstryackiego jest ze wszech miar niarozumne. 
gdyż dla zysku kilkudziesięciu milionowych ra 
nów protegnje drożyznę i rujnuje całą ludność 
miejską i wiejską. Gdyby zresztą Import mięsa a- 
merykańskiego był dozwolony, interesy wielkich 
producentów nieby nie ucierpiały. Mięso z krajo 
mych wołów, jako nie zamrożone, byłoby zawsze 
w cenie i dobrze płacone (jak w Anglii, która 
mimo, że o chów bydła dba więcej chyba od Galicył, 
wprowadza miliony centnarów mięsa amerykań- 
skiego!l) — i hodowla bydła w Austryi bynaj 
mniejby stę nia zmniejszyła i interesy rolników 
wcaleby nie ucierpiały. Ale ślepota agrarna za- 
myka rządowi oczy na tę prawdę — A rezulta- 
tem jest powszechna drożyzna. 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Narzeczona w depozycie 

Uniwersytet ludowy: „Ogólny pogląd na zjawisku ży- 
ciowe”, wykł. p. F. Eisenterg, g. 8 w. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinemat 
i 8 wiecz. 

Fejletan teatralny, zawlerający przegląd oata- 
tnieh nowości i sprawozdanie z doskonałe wystawionej 
i odegranej komedyi Szekspira „Jak wam się poda- 
ba“ — zokiał z powodu nawalo materyału odłożony 
do numeru jutrzejszego, 

Z niedzieli. Wczorajsza niedziela przeszła pod zna- 
kiem odczytów i walnych zgromadzeń. Samych odczy- 
tów było wczoraj w Krakowie sześć, walnych zgroma- 
dzeń pięć. Zaław natomiaat nie było wiele. Zabawę 
urządziło stow. drukarzy „Ognisko*, gdzie, jak zwy- 
kle, bawiono się znakomicie i stow. „Gwiazda“, której 
zabawy taneczne cieszą się zawsze wielkiem wzięciem 
Nia było więc dnża zabaw pnbllecznych, natomiast bho- 
wiono się prywatnie, na „tańcujących herbatkach*, „ta 
necznych piknikach* itd. Karuawał zawa: na dubre 
awcje panowanie, W sall „Sakota“ adbył się pierwszy, 
w jubileuszowym roku Słowackiego wieczorek ku czci 
twórcy „Ojca zadżumionych*, urządzony staraniem u- 
czennie I glmnazynm żeńskiego. Wieczorek wypadł pod 
każdym względem doskonale. Tow. tytrzyatów nrządzi- 
ło zahawę towarzyską, nrozmalconą produkcyami ua ey- 
troch i mandolinach. Wogóle niedziela obfitowała w 
rozrywki. 

Miasta Kraków a jubilausz cesarza. W sobotę 
dnia 18 b. m. odbyło się pod przew. prezydenta dra 
Lea posiadzenia Komisyi dla sprawy uczczenia jnbilen- 
szu f0-letnich rządów monarchy. Po wyczerpującaj 
dyskusyj komisya ncehwaliła dla uczczenia jubileuszu 
założenie w 1908 r. w Krakowie publicznej biblioteki 
i czytelni miejskiej, główne zarysy podał opracowany 
zozegółowo referat magistratn. Ponadto nehwalono 
przedstawić Radzie miejskiej przeznaczenia pewnego 
fmnduszu na cele humanitarne, W tym celn wybrano 
Komitet, złożony z r. m. Datinera, ke. kanonika Kro- 
pińskiego i r. m. Schwarza, który przy udziale wnio- 
akodawców wypracuja bliższa azozegóły. 

Wezwania poplsowych. Wykaz popisowych, nro- 
dzonych w roku 1885, 1886 i 1887, obowiązanych do 
poharu wojskowego a przynależnych do Krakowa, zo- 
stal dzisiaj wyłożony w wydziale V. magiatrata, gdzia 
go można przeglądać w godzinach urzędowych od 11 
do 2 w południe, począwszy od 21 hm. do 29 bm. 
Reklamacye należy wnosić do wydziała V najdalej do 
29 lutego b. r. Popisowi I klasy, tz. nrodzeni w ro- 
kn 1887, R przynależni do Krakowa mają sią dnia 
30 bm. o godz. 9 przedpołndniem zgłosić do wydziałn 
V (nowy gmach magiatratn, 2 piętro, drzwi nr. 5) ee- 
lam wyciągnięcia liczby loan, wedle której będą zapi- 
sani w liście ntawienniczej. Prośby o uwolnienie od 
czynnej słożby, oraz prośby o jednoroczną służbę, opa« 
trzone odpowiedniemi doknmentami należy wnieść do 
magistratu lub do odnośnego starostwa do dnia 29 lu- 
teg br. 

W sprawie Domu Matejki. W Colleginm novum 
ndbyło się wczoraj posiedzenie członków Towarzystwa 
lm. Jana Matejki. Przewodniczył prezaa prof, Sokołow- 
skl. — Dyr. Staniszewski zdał sprawę z rokowań, 
przeprowadzonych z gminą, a zakończonych nchwałą, 
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zatwierdzającą projekt nmowy, oddającej gminie na 
własność Dom i Muzeum Matejki. Z chwilą podpisenia 
kontrakin z gminą Towarzystwo osiągnęło swój cel 
i powinno się rozwiązać, — Darowiznę Dome Matejki 
uchwalono, a do podpisania aktu wydelegowano pra- 
zese, sekretarza Estreichera | dra Sternachnaaa. Na 
wniosek p. Muczkowskiego wyrażona przez nklamacyę 
podziękowanie prezesowi p. Sokołowskiemn za praeg 
i zasługi, poczem Towarzystwo sią rozwiązało. — Na- 
wiasem dodajemy, ża gmina miasta Krakowa posta- 
nowiła wmnrować w Domu Matejki tablicę, z wyrytą 
ua niej historyą Towarzystwa. 

Przypominamy, że wybory do sądn przem; słowa- 
ga nłezuwisłych rękodzielników odbędą się we wtorek 
21 hm, w magistracie. 

Qhchód styczniowy w „Sakola“ krak. odbędzia 
się 26-go stycznia b. r. Komisya obchodowa „Sokola“ 
wcześnie zajęła się ohmyśleniem programu, jaki byłby 
najodpowiedniejszy wybrednemu smakowi publiczności 
krakowskiej. Ponieważ brak chdrn własnego w z. T. 
bardzo njemnie wpływał na wykonanie wieczorków mu- 
zykalno-deklamacyjnych, przeto nproszono znanego mu- 
zyka p. Michała Świerzyńskiego, aby sig zajął złoże- 
niem chórn. Pan Świerzyński nżyczył chętnie swej wy 
trawnej pomocy i stworzył jako zawiązek chór dam- 
ski, z czego w przyszłości rozwinie się zapewne chór 
mięszany. W obecnym obehodzie atyczniowym objął p. 
Świerzyńaki kierownictwo artystyczne, z którego tak 
umiejętcie wywiązał się na koncercie „Młodej Polski“. 
Do wykonania solowych punktów pozyskał p. Świe- 
rzyński współudział pani L, Nowakównej, p. Z. Am- 
braazkiewiczównej, p. T. Birkenmajer, ozdolnionego 
akrzypka p. Stan. Pichora. Wykonane zostaną ntwory 
Chopina, Moninazki, Galla, Paderewskiego, tndzież ea- 
mego p. Świerzyńskiego, który daje 4 swe utwory na 
chór żeński i ta „Prządkę*, „Jagodę“, „Cicha noe“ i 
„Na dobrą noc“. Bliższy program zostanie później 0- 
głoszony. 

Z teatru miejskiega. W środę d. 22 atycznia w 
45-14 rocznicę powstania 1863, dany będzie dramat 
Słowackiego : „Ksiądz Marek“. — „Zemsta“ Fredry, 
grana będzie w piątek po cenach popularnych, — 
„Jak wam się podoba* powtórzone będzie wa czwar- 
tek. We wtorek po raz dziewiąty wesoła krotochwila 
„Narzeczona w depozyć W próbach “Miłość czu- 
wa", komedya Flera'a i Caillaret'a. | 

Wiec opólno-akademicki w sprawie przyjmowa- 
nia absolwentów szkół realnych do uniwersytetu, odbył 
się w sobotę wieczorem; na wiecu tym powzięto na- 
stępującg uchwałę: „Absolwenei szkół realnych, dopóki 
istnieje dwoiaty typ szkoły średniej, mogą być przyj- 
mowani do uniwersytetów na grupy: matematyczno-fi- 
zyczną, chemiczną i studynm rolnicza bez poprzednich 
egzaminów ; co mię tyczy innych grup wydziału filozo- 
fieznego, jakoteż wydziału prawniczego 1 medycznego, 
po egzaminie z łaciny i propedentyki filozofi, bez fi- 
lologii klasycznej i archeologii“. — Do zejęcia się tą 
sprawą wybrano komisyę. 

Krakowskie kało Tow. nauczycieli azkół wyż- 
szych odbyło « sobotę walne zgromadzenie. Przewo- 
dniczył wice Kola, p Winkowski, dyr. V. gimua- 
zydm. Pose Š Nady państwa, dyr. Patolenz, wygło- 
sił raferat klęcia w aprawla reformy szkół, mają- 
cej się odby: Wiedniu. Wywiązała się na ten te- 
mat ożywiona dyskusya, w której zabierało gloa kilku 
nastu moweów! — Omawlano również kwestyę egza- 
minów dojrzałości, realnych gimnanyów itd. Następnie 
dokonano wyborów. Prezesem Koła został ponawnia 
obrany p. Wolf E., wiecprezesem p. Winkowski J. 
Wydziałowymi pp. Śnieżek J., dr. Krajewski W., dr 
Jatóbiec J., Mazanowaki M., dr Wasung W., Wi- 
ániowaki J., Leonhard St., Koch W., Rojek T., Zale- 
ski St. — Zaatępeami: pp. Marcinkowski A., Sobiń- 
ski St. 

2 karnawału. W salach Starego Taatrm odbył 
aig w sobotę piknik słuchaczek kursów Baranieckiego. 
Była to jedna z najświetniejszych zabaw tegorocznego 
karnawału. Nadobnych tancerek zebrała się nadzwy- 
cznjna ilość, młodzi tańczącej przybyła również nie- 
zwykle dużo. Piknik akończył się o godzinie 7-mej 
Tano. 

Z Tow. muzycznego. Zapowiedziane na wczoraj 
walne zgromadzenie członków Tow. muzycznego nie 
odbyło się z powodu braku potrzebnego kompletu. 

Zabawa taneczna w „Ognisku“ nauczyclel- 
skiem w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 1-go 
lutago w salach własnego lokalu (Rynek główny 17). 
Bilet pojedynczy dla nauczycielstwa i akademików 1 
kor., dla osób z poza sfer nauczycielskich 1 kor. 50 
hal. Wstęp dla gości tylko za zwrotem zaproszenia, 
po które należy się zgłaszać do komitetu zabawowago 
w dniach: 23, 24 i 25 stycznia od godziny 5 do 7 
wieczorem i w niedzielę 26 styeznia od 10 do 1 przed 
południem w lokala „Ogniska“ (Rynek gł. 17, II. p.) 
Zgłoszenia listowne lub ustne w dniach niecznaczonych 
powyżej przyjmuje p. Franciszek Chachlewski (Karme- 
lieka 16, I. p.) Nanezycielki i nanezyciele z prowin- 
cyl mogą otrzymać bilety w dniu zabawy wieczór przy 
wstępie bez zaproszenia, lecz po należytem wylegity- 
mowaniu się. Potzątek zabawy o godzinie 8 wieczór. 
Stroja dla pań spacerowe, dla panów wizytowe. Bnfet 
we własnym zarządzie obfcie zaopatrzony. Za komitet 
zabawowy: Fr. Chachlowski prezes, Józef Robak se- 
kretarz. 

Kradziaż obrazów z pracowni p. Kossaka. — 


STEFAN PORĘBS 


Teee eee 


<- 


dawniej 


| Andrzej SCHULTŻ 


raków, Rynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamkrięte. 


Jak juž onegdaj donosiliśmy, z pracowni artysty-mala- 
rza p. Kossaka skradziono znaezniejszą ilość obrazów 
i szkiców. Wdrożona śledztwo wykazało, że obrazy te 
kradł Jan Sala, były służący u p. Kossaka, później 
zań jego model. Sala był na tyle sprytuym, że sam 
nie chciał sprzedawać tych obrazów, ale wyszukał so- 
ble dwóch naiwnych uczniaków, którzy za niego han- 
dłowali obrazami. I tak sprzedali ani Deborze Seide- 
nowej, właśclelelce antykwarni, szkic Kossaka, przed- 
stawiający zabitego konia, portret (/hłapowakiego i szkie 
kaplicy S.wińsklego za 5 koron, a Seidenewa sprze- 
dała je zaraz za 44 koron. P. Immergliiekowi na mł. 
Floryańskiej sprzedali kopię obrazu ks. Józefa Ponia- 
towakiego pędzla Kossaka za 70 koron. Dalej sprze- 
dali mu za 44 koron portret W. Kossaka pędzla Mal- 
czewskiego, portret Napoleona | pejzaż Berezyna, oraz 
dwa szkice z Chin. Sala zbiegł. — Policya wdrożyła 
kroki, aby go oddać w ręce uprawiedliwości. 

„Na garnuszku”. W sobotę popołudnin dwie ko- 
biety, 37-letnia Eleonora Szlachta z Wieliczki, zamie- 
szkała w Radziechowieach i 26-łetnia służąca Marya 
Grzywacz, również z Wieliczki, przyniosły do kliniki 
sądowo-lekarskiej nieżywe dziecko, liczące blisko 5 
miesięcy. O fakcie zawiadomiono polieyę, która stwier- 
dziła, co następuje : 

Grzywaczówna, służąc w Krakowie, powiła we 
wrześniu nieślubną córkę, której na chrzcie nadano 
imię Stefania, i oddała dziecko „na garnnazek* Szlach- 
towej, płacąc za nie 13 kor. miesięcznie. Szlachtowa 
przychodziła zawsza po pierwszym razem z dzłeckiem 
po pieniądze. W tym miesiącu przyszła dopiero óame- 
go i mie przyniosła dziecka, które, jak twierdziła 
Szlachtowa, była chore. Grzywaczówna kazała je| przy- 
nieść dziecko i oddać do szpitala áw. Ludwika. Szlach- 
towa przyniosła dziecinę.i wraz z matką udały się do 
szpitala, W ciągu drogi dziecko kaszlało, kiedy je- 
dnak przybyły do szpitala, przekonały się, że jeat już 
mieżywe, a portyer kazał im się udać do zakładu mø- 
dycyny sądowej. Operacya dziecka odbyć się miała 
dziś popołndnin. Dopóki wyniki oparacyi nie będą 
znane, zatrzymane Szlachtową w areszcie pod tele- 
grafem. 

Wieczorek patryatyczny. „Sokół* w Podgórzu 
urządza w dniu 26 b. m. ku uezezeniu 45 roczniey 
powstania styczniowego Wieczorek patryotyczny z ns- 
stępującym programem: 1) Słowa wstępne. 2) Chór 
sokoli mieszany. 3) Deklamacya. 3) Śpiew solowy. 5) 
„Za sztandarem*, wspomnienia z dnia ofńar i walki 
a niepodległość Polski r. 1863, przez Jadwigę Z, 8. 
— Bilety wstępu wcześniej nabywać można w cu- 
kierni WP. E. Butrymowicza w Podgórzu. — Początek 
o godz. 7 wieczór. 

Pijacka awantura. W niedzielę rana przybyli do 
szynkn Abeleaa na Kaćmierzu Piotr Wątorski za swą 
matką Patronelą i zażądali wódki. Szynkarz, widząc, 
że są już pijani, odmówił ich żądanin, wówczas Wą- 
toruki wszczął awanturę, porozbijał szklanki i flaszki, 
a matka jego stołkiem pobiła samego Abelena. Dopia- 
ro 3 wezwanych policyantów położyło koniec pijaekiaj 
awanturze. Syna wraz z matką odstawiono do are- 
sztów policyjnych w Podgórzu. 

Z Tarnawa donoszą nam: Dola 16 b. m. atójko- 
wy pełniący służbę przy ul. Lwowskiej usłyszał w no- 
cy dziwna kwilenie *, pobliżu realności, zaałoniętej 
parkane%. Bliżeze budze wykazało, że kwllenle wy- 
dawało nowonarcź -% 13 olej. Policyant 
atoli} dziecinę F p x mariejące członk: 
owinięta w lic! u; saba siccin da szpltału 
pewszechnego, gazie dzia, o:noono i ochrzezona 
mieniem Jan. Poszukiwania za wyroduj matką wyka 
zało iż była nią żydówka z Nowego-Sącza. Wiadomość 
o chrzeie dzieriny wywołała wśród żydów konsterna- 
eyg. Wyrodną matkę eddano ua razie sądowi. Z. 

Hakata w Gallcyl. Z Nowego Sącza donoszą: 
Założono tu tajne hakatystyczne stowarzyszenia nie- 
mieckie, pod pokrywką antysemityzmu, mające za za- 
danie zwalczać i bojkotować wszystko co polskie. Głó- 
wna jego siedziba znajdnje się w ewangiellekim zba- 
rze. Stowarzynzenie to liczy już około 800 członków, 
i werbuje dalszych jeszcze, Przed około dwoma mie- 
miącami delegaci tego związku, a którym w Ewoim 
czasie nikt jeszcze nia wiedział, zjawili wię w towa- 
rzystwie „Czytalni Proświty*, proponując mu zlanie 
się w jedno towarzystwo, ale Rusini odmówili. 

Z Błelska. Zmarły w Pisarzowleach pod Białą 
właściciel dóbr Jerzy Krzamień, zapiaał gminie ewan- 
gielicklej w Białej 200 koron na jej szkołę, 100 ko- 
ron na kościół i 100 koron na fnndusz pensyjny pro- 
boszezów i nauczycić 

We czwartek spaliła się w Białej, tuż koła kato- 
liekiego cmentarza, areyks, stodola, W stodole tej sy- 
piało zawsze kilku bezdomnych ladzi, nie mających 
gdzie przepędzić nocy. — Oni teź zapewne pożar wy- 
wołali wskutek swej nieostrożności. Szkoda jest ubez- 
pieczona. 

Z Bogumina. (Zaginiona pieniężna przesyłka 
pocztowa). W niewyjaśniony dotychezna sposób, zniknął 
z tutejszego kolejowego nrzędu pocztowego w ponle- 
działek, worek, wĄktórym obok licznych przesyłek po- 
cztowych, znajdowała się gotówka w kwocie 4000 kor. 
Jest przypuszczenie, że worek wypadł z wózka pod- 
czas tranaportu i następnie został przez kogoś znale- 
ziony. 

Zmarli. Jan Wacięgz, 1. 85, obywatel miaata Wa- 
dowie, ojelec znanego w Krukowle dyr szkoły wydz. 


POLECA 


Odznaki mundurowe, borty 
wojskowe, 
ścielne i teatralne. 


zmarł 20 bm. Pogrzeb wa środę o g. 3 pop. z krypty 
księży Pijarów. 

Ze ataw. majatrów murarakloh. Zwyczajne walne zgro- 
madzenie członków Stow. konoes. majstrów murarskich, ola- 
sielskich, stndniarskich i brukarskich w Krakowie odhędzie 
się dnia 80 stycznia 1908 o g. 8 popol, w sali Stow, pol- 
skich rękodzielników „Gwiazda“ w Krakowie prey ul. św 
Krzyża |. 3, wchód od strony plantacył. Porządek dzienny 
obejmuje: Sprawozdanie Wydziału z czynności, sprawozda- 
nie kasowe, budżet na r, 1608, wybory, wnioski Wydziału, 
wnioski i interpelncye członków, ` 

` Bilety na adczyź, p. Władysława. Żukowskiego, znanega 
skonomisty i posła do Dumy, na temat: „Wrażenia osobiste 
x rewnlneyi rosyjskiej”, który się odbędzie wa czwartek d. 
28 b. m o godz. 6-tej w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na dochód „Związku Pomocy Narodowej“, są do nabycia w 
księgurni S. A. Krzyżanowskiego, linia A-B w cenie od 50 
hal. do 5 koron. 

Skdadki, Dla ociemniałego kolportera Baranowskiego na- 
Soaaż p. Gargul z Radłowa 2 kor, M. G. 8. a Krakowa 

(OT, 


Odpowiedzi redakcyl. Panu R. B. w Krakowie: 
Cala kominiarska akcya pna Łepkowakiego ma polity- 
czna-wyborcze cele na oku. Nowe wybory do Rady m. 
odbędą się w maja — i p. dr Ł. pragnie jeśli nie 
drzwiam], to bodaj kominem dostać sig znów do 
Rady... Taryfy kominiarskie opierają się na rozporzą- 
dzenin mamiesłnictwa; miasto musi być podzielona na 
rejony i muszą być ustaleni kominiarze okręgowi. Ta- 
ryfę komininraką zatwierdziła Rada; zmienić wysokość 
opłat mogłoby tylko namiestnietwo. Zresztą opłaty nie 
są wygórowane ; niektórzy właściciełe będą nawet pła- 
cili mniej, niż dotychezam, a tylko opłaty są sprawie: 
dliwiej rozłożone. I tak np. p. Łepkowski sam w awaj 
kamienicy płacić będzie o 10 kor rocznie więcej, t. j. 
tyle, ila poprzedni właściciel kamienicy Horowitz 
kominiarzom płacił. P. Łepkowski urwał tylko 10 kor. 
dzięki poprzedniej wolnej konkurencyi między kominia- 
rzami... 

Opłaty kaminiarskie, niepodwyżazane od lat 30-tm, 
maślały się w nowej taryfa zwiękazyć, bo koszta ro- 
bocizny zwiększyły ulę bardzo znacznie W tymże sa- 
mym okresie czasn panowie właściciele realności kilka- 
naście razy czynsze podnosili... Oj, ci biedni właćci- 
ciele realności ! 


Telegramy „Nowin“. 


Choroba Luagara. 

Wiedeń. U burmistres dra Luegera prof. Neus- 
ser skonatatował wezoraj ostry katar żołądka, ja- 
Ko następstwo infuency. Dziś dr Lneger ma się 
lepiej. 

Sprawy marokkańskie. 

Lendyn. Jak się Bluro Reutera dowiaduje, u- 
rząd spraw zagranicznych nie otrzymał dotąd od 
angielskiego posła w Tangerze rawiadomienia o 
proklamowaniu świętej wojny w Marokku. O ile 
wiadomem jest w urzędzie spraw zagranicznych 
wewnątrz Marokka nie ma już obcych, a wazyscy 
misyonarze zdołali już dotrzeć do wybrzeża. 


Zamach na flotę amerykańską? 


Rlo de Janelro. (As. Prees.). Policya odkryła 
spisek anarchistyczny, mający na celu zniszczenia 
części floty amerykańskiej. Siedzibą spisku była 
„iiejscowość Petropolis. Na czele stał niejaki Jan 
Sadhar. Nadto należeli do spisku zagraniczni anar- 


hise ych narodowości. 
k wej nocie rząd brazylijski wyjaśnia, 
Fa tybyciem foty amerykańskiej do Bio, 
' naii mrmacye s Paryża | Waszyngtonu, $e 


anarchisu. zamierseją dokonać zamachu na ame- 
rykańskie okręty wojenne. Policya wą dała zarwę- 
dzenia, w celu zapobieżenia temu 
Upały. 
Melboarne. (Amstralia). Panują tu niezwykłe 
gorąca, skutkiem czego zachodzą bardza liczne wy- 
padki śmierci skntkiem udaru. 


Jaka będzie pogoda wę wtorek 7 

Prognoza wiedeńskiej stacyi metersologicznej : 
Galicya zachodnia: Zimiennie, pochmurno, słabe 
wiatry, temperatura mało zmieniona, równomierny 
stan pogody. 
| aaa oai 

NADESŁANE. 

za która Redakcya nle hlarze adpawiadzialnaści. 


Da części dzisiejszago nakładu załączamy 
prospekt „Nowego Pośrednika krakowskiego”, 


czasopisma informacyjnego w Krakowie przy ul. 
Floryańsklaj 1. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizety Nawidskiej-Aorakowej =” 


w Krakowie, ul. Mikałajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od a do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krejów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


urzędnicze, ko- 


ax 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowsklega 
W KRAKOWIE 


wilca ów, Jana 6 (Hate! Saaki) 
Telefon Nr 708 


wyszło Świeżo z druku drugie 
EU słynnego działa O. Grau 
Tow, Jaz. pod tytułem : 


Przewodnik 
na drodze Życia 
(NGHOWNEGO. 


Przekład| z oryginału francuskiego. 
Cena egrempl. w oprawie g płótna 
angielskiego 3 K. 

Ze nadesłaniem przekazem poozto- 
wym Koron 3'50 nastąpi Wa 
franko. 


Marmolady 


do pączków i legumin 
poleca handal pod firmą: 


WOJCIECH 


0LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Maly Rynek, róg alicy 
Szpitalnej, 


36 a 


OARUBNE UBŁOSZENIA 


m 4 mierzy 64 wyrazi 
minimum 50 


Poszukiwane. 
jubilerskich po 


Czeladników mame” praso. 


pola, Franciszka Zająca Kraków, 
Rynek Linia A-B 46, 


nien 


a ukończoną najmniej czwartą klasą 
Kimnnzyniną mwote byó przyjęta Ka 
praktykę drogneryjsą 
Farmaceuta lub Farmaceutka 
gnmajdzie zntradnienie Wiadomość 
składzie aptecznym Kraków, 


Karmelicka 15. 144 
Stałe 


mA sa lukram wyna 
abel di ann, 
Zadollina w batala Pocraslea rę 
Wait panienka do nauki w shispis 
„Mermina” Kraków Karmalicka 15, 
zlewczytię iid musy is 
Dale KETTE DM a LIB 
Do sprzedania. 
składająca się z kil- 
Biblioteka ia imya: wybo- 


SR powieści zaraz do sprze- 


ionii: w Administracyi 
ARE" Kraków, Rynek główny 


tk 
RT 


Wiadomość” 


Joieka Nr. 2. 
lenica EE". oficyną 
AIMDOKICA jest do sprzedania 
a wolnej ręki w Podgórzu, ulica 
Czarneckiego L. 19, (uaprzeciw zadaj, 
Wiadomość na miejscu. 


zypi orkiestrowe 


© silnym tonie, taulo de sprzedania. 
Podrednicay a greecanodei „Szkoła 
skrzypcowa* ulica Radaiwitiowska 
0, w tawartki piątki I od godziny 

1 do S-giej. 143 


mały z płytą marmu- 
rową jest do sprzedania. 
Kawiarnia ul. Jagiel 

27 


24004442 20009404 


$ Poselska 15 
BY lisken Ty 


Pączki po 6 h, 


saly dzień | sudsiennie świeża + 


$ 


* 


® 


poleca 
>4 Fabryka cukrów | hordatników 
tonat | tortów, prowadzona pod 
osobistym zarządem 
IR. PIECZARKI, w KRAKOWIE, 


Poselska 53 
R oresechć 
| W L i) 
Marmolada runt 38 ct. 
Marmolada „ 4s ct 
Marmolada „ ss crt. 
Brusnice kompol 


Michała Nodzeńskiego 
Kraków, Floryańska 40. 


ZAKŁAD 
artyst -tamieniatski 
1 bodewlany 


lózefa Kuleszy 


en i marmura. 
godejmaje się wykona: 

grobowców w mioj. 
snu ima prowinoyi. 6T 


= — CHRUST È 


poleca ewizieznie 88 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ai. Daga 10. 
al. Fieryukoka 2, Hetel! Orsz- 


gazowe weutylowe o sile Ya 1, 3, 
18 koni, motor elektryczny o sila 
1 konia do Ed pradu, motor 
bencynowy a sile 8 koni 1 motor 
naftowy o sila 4 koni używany, w 
dobrym stanie, tamio do eprzedania. 
Oglądać można między godzluą 12 
a B w południa w FLT er 
bów metalowych M. GERTLE! 
Zwierzyniecka 17. 189 


rzygetowują do paźstwuwegu 
sgzaminu 

z rachunkowości getmeye) 

hi buchalteryi łackiej. 

UC 


gich bespłatna 
STANISŁAW BURNATOWICZ 
raehiankowy 
(tor banku. 


kranik Ya at, 
Tatr 


Kinematograficzny 


sostał otwarty da. 16 grudzia 1607 
w Krakowie, Rynek gł. l. 34 
Falas Splaki | p. 
Urządzenie « najnowszym 
komfortem. 

Cena Kor. 0:50, 1-—, 1:50 
Loża ma 5 osób 8— kor. 
Dziennie 3 przedstawienia 
od godz. 6 pop. do 10-1ej wiece 
W skład programu wcnodza oprazy 
mówiące i fpiewające przes arty- 
utów pery paryskiaj. 


Dyrekcya. 


4 


80 


LALALALA, 
LECZNICA 


chlrurgiczna i Instytut 


Roentganawski 


] 
Dra Artura Fromnera 
| 


| 


N 


Oddzielne amhalatoryam dla 
mniej zamożnych raó 
Aparat prrenoduy Euentgena. 
Gimnastyka azwedzka leczn. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, 
1 p., Talefan Nr. BI 
(róg ul Floryańskiej). 
Qrdynnje ad godziny 9—11 i 
od i. 


KKK KKK 
Wim Wącidrskie, 


czerwona i białe, pod gwarancyą 
prawdziwe, mana | pdrowe, do 
starcza w truwych beczałkach 
kolejowych, także próbne w beczuł- 
kach pocztowych b h litre jak 


z r. 1004 Rd 1. PB Lal 176 
il E E a 
r o a a 35 9 „8:80 
A T E 
„ 1887 „ 81 n 8-76 

1879 wino lecznicza r ją 1. 4:80 

Wssystko opłacona. NI6 pia 
pajlópszy, leserowy, biały In) 

g. puszki zł. 8'60. DEE 


94 


Veraecz 10 Ungarn. 


starsi | młodsi panowia 

wielokrnaje nagrutacan pismo 

w 46 wydaniu radcy modycywy 
Dra HÜLLERA 


o rozstroju systamu nerwa- 
wego | zekauninego. 
Opłutna przemyłka w kopercie xa 
K 1% w markach pocztowych. 


46 Curt Rilber, Brausechwalą 


Do litościwej Publiczności! 


Były majster swówski, T. Baranowski. 
ałożwcy od kilkunastu int alężką 
<haruhą Ócz, musia) zaprzęstać pro- 
owak w śwuim sGwodzie | aby 
nirsymiuć liasa rósa; 
dp 

Proaunnratoroe. Dai 
wie chłkiom osiem; 


aaa puoda do 
ide 


ledy jet pr 
1 nawet w toa 


»oowsć nie mnia uw 
do Szaz, PT Z 


mj pin 


188 


|Żygam Lamepgio 


| Oatalcki 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 18 
poleca 


ogólnie 24 najlepaza 
w smaku 
szynki 
orua wszelkie inne wędliny 
ninarównasej dobroci 1 wielki 
zapas «malca | ałonin) 
Przasylki uskntecania odwro- 
tnie sa pobruniam naleśytości 
Cenniki szc: we na 
107 iq 


umane 


10, 


Restauracya 


Hotelu „Victoria“ 


w Krakowie, al. wlz JĄ AM 
polaca 


obiad za 1 korong 20 ll 


z 4 dań a la carte. 
REA win 
1 austryackie. — Piwo okocimakie, 
pilmeńdskie i portery. Bufet obfcia 
ZOE, w cieple i zimne prze- 
kąski. Dzienniki polskie i gagra- 
nmiazne, — Pokoja da zebrań tows- 
rryskich. 


Lokal jeat otwarty da godziny 
1 w nocy. 


NOJOKACJOKOK IK 


Marmola dę 


ze świeżych i zdrowych owoców, 
Iwyrabianą na aposóh angielski 
moreiową 8 | 7% 
malinową 8 
jabłkową 6 
mieszaną 5 
w ozdobnem blea 
bratto franko do każdej stacyi poorto- 
wej wysyła za Ealiczką 
Parowa Fabryka cukrów 
Brandstadtera we Lwowie. 
W Ameryte, Anglii i innych krajach 
kultazalnch marmolada jako stoaun- 
kowo bardzo tania, a przytem nad- 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 
i rółnych potraw bywa używaną 


JOKE 
Najlepsze hygleniczne 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarach 

polecają s 

Reim i Spółka 

Ryask 37, Krzżów, Lisia A—B. 
Dezziki darmo. 


6 kg. 
; jit 


em wiadrze, 


Zawiadamiam, te arządsilom 
rajon czasaaia dla PT. gr widzial 
nie, również przyjmuję włosowe 

rabety. al 


Pryzyer, Kraków Sława'wska II 


r Sani o la poZzł, za Fa 
eposaken użyc JW 


Wyśmienita środki toaletowa ! 


SCHAMPOO-TAROOL 


środek antiseptyczny | wysoca 

hygieniczny do mycia głowy 

również do pielęgnowania 
włosów 

Perfumy prawdziwe franenskie 
na wagę 

Mydła wybarne o silnym 

zapachu kwiatowym K. 2:00 

za kilogram 


126 polecają 


Reim i Spółka: 


y pn 
datki nadsyłać salaży do Admi: 
stracyj 


KRAKÓW Rynek 37, Lin 


[DOBRA KARMONNNA Mos. 480. 


Wolne od cła! Pod gwarancją! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy ! 


HANNS KONRAD 


Główny katalog z 3.000 ilustr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


Sardynki francuskie, homary, 
a0andacze | Łososie rzeczne 


j a 
Hala rybna 


Í STANISŁAWA) 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


-A. Szafrańskiego * = 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 


Dla niezamożnych daleko Idgow ustępstwa, 


7 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrndnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przenyłać można w markach pocztowych 


+ALANT KA KAWY 
mie62 (144% 
| Motoso 


EAREN spino 


P fazy nalon? 


najo maye 
1najiopszym ms- 
Ped bobem za pomową 


Kaa arta” 
nafattragch. 
JIWWORMICKI. 


pe amten, 


W masami Stefana Sieczkowskiego 


w Krakowie, przy ullcy Sławkowskiej L. 11 
(obok Grand hotelu) 


wędliny potaniały 


Wyrabia i poleca Szatornaj P. T. Publiczności: szynki praskie 
i CEA połędwice zleca i łomsosiowe, znakomite kiełlisay 
krakowskie, polędwicowe, krajane i siskane, kiszki Jasztetowe, 
salcesony w rosmaitych gatunke:h, paryską kiełbasę, soning pol- 
ską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmalte ralady, kielbnąki 
wiedeńskie, sardalki warszawskie, kiszki podgarilane i knazane — 
wagóle wszystko, cokolwiek wchodzi w Zakres masarztwa. 


Dwa razy dalenala świeży towar. 108 


Cenniki szczegółowa na żądanie. Przesyłki nakutęcania się odwro- 
tną pocztą za pobraniem 


AAAA AAAA 

a ii ma. Kapusta kiszona% 

kosztuje RR et. fant % 

* % MICHAŁA l NODZEŃSKIEGO $ | 
Kraków, Fłoryańska mę... 

A KA 

L| 


aklai pogrzebowy 


adzanczany ajwyżozegi nagrodami w Wiadniu | Paryżu 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 

Filia: ulica Koparnika |. 6. — Telefon Nr. 831. 

Zakład podejmuje się nrządzeń pogrzebo- 

wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 
kich krajów europejskich. 


ao) 


Zygmunt Slimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 
poleca 


Nowości na Karnawał. 


70 


Sklep w niedzielę | święta zamknięty. 


Bezpłatnie | 


GOOOCOOGOO0OLGODGODOGĄ 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 


tntki cygaretowa 


SFRAM = 


z wałą = 
„SAL VESOL* 


otrzyma każdy 136 

Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejazych włókien liści morwawych 

ROCZNIK FINANSOWY na rok 1908 więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 

kto madeśla całorocznę prenumerat; 3 kar. 60 hal., lub półroczną i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustułkn 


| kor, 80 bal. na wychodzący w lO-tym roczniku dwutygodnik 


gg Gazeta waże 
„M ERKUR handlowa, 
OE dokładne wykazy eiągnień i popularny dział 


handlowy 
Adres: Admin, „Merkurego* w Krakowie, Rynek gł. 5. 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — waku- 
tek rwego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 
tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 
8 w vygarmiczkach szklanych x waty „alresol*. 
8 Oryginalny pakiecik „Waty Sa!lvesol* wystarcza na 200 
$ da 400 papierasów lub cygar. 


1000 aztnk tutek „Fram” 8 korony. 10 cygarniczek 1 kor. %0 bal. 
Pakiecik waty „Salvesol* 60 lub 60 hal 
g a 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 
Mr. W, Bełdowski, Kraków. 
OGOO0O0CGCOCOGD .0OQG0000050: 
=] 
założona w roku 1668 


| 
ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO | 


w Krakowie, przy ulicy Karmelickiej 1. 80 przyjmuje do farbowania, 
prania, odczyszcznnia i wywabiania z plam wnzejkio matovye jedwn 
bne, wełniane, bawełniana i mięszane, wszelkiego rodznju ubranie É 


50000 sztuk sprzedanych. 


Nr. £ 10 fuddów, 8 repiatry, 
26 głorów, wielkość 24x12 em. 

Nr. 667'/.: 10 fałdów, 1 register, 
28 głosów, wielkość 80x15 cm. 

Nr. 6668/,: 10 fałdów, 3 registry, 
j 28 głosów, wielkość 30OXI6 cm. 

8080/. 10 fałdów, S registry, 
i 40. flosów, wielkość 24x12 om 

Nr. 868'/,: 1U fałdów, 2 registry, 
60 głosów, wielkość 8115 cm. 
Wysyła za zaliczką o. i k, dostawca dworu 126 


os acc Brilx Nr. 638 Czechy. 


towarów muzycznyć| 


Największa farbiarnia i pralnia chemiczna 


Nr 


damekie i męskie, prute i nięprnte, aknamity, ezala, okrycia, obicia 
z mebli, adamasxki, serwety, dywany, koce, franki i t d. 


Roboty wykonuje się jaknajry:ilej po conach umiarkowanych. 
Na prowincyę za pobraniem pocztowam. 


4 


Założona w roku 1367. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY! 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


PULECA 


Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Ramyarny i norty 
wyrobu wlasnego ora oryginalne angietwkie. 


i w Krokowio, Rynek gł. 44, A-B. 
kia y: we Lwomie. ui. Jagieliońska 3, 
dia sprzedaży burtownaj i dzobiuzgową:. 
Koce, Darki, Filice dywaaawa, Fiangla wstąplona, Wełnę 
da watowaula | wszelkia Podazawki. 


134 


Kawior, 


MARKIEWICZA 
Kraków, Mały Rynek. 


Brak W, Korneskiego i K. Wojnara w Krakowie, 


